Obrońcom Wojciecha Jaruzelskiego I Sekretarza PZPR i przewodniczącego WRON, który serce miał radzieckie a nosił polski mundur
Jadąc samochodem usłyszałem w radio TOK-FM żałobny chór. Dyskutanci, z których zapamiętałem – Panią Środę i Pana Kuczyńskiego, ronili łzy nad krzywdą, jaka jest wyrządzana Wojciechowi Jaruzelskiemu, który 13 grudnia 1981 roku wprowadzając stan wojenny rzekomo uratował Polskę przed krwawą pacyfikacją ZSRR. 
Ta zasługa generała Jaruzelskiego miała go chronić przed odpowiedzialnością prawną. To, że stan wojenny został wprowadzony wbrew prawu jest poza dyskusją. Obrońcy generała i on sam bronią go teorią tzw. mniejszego zła. 

Przy osądzaniu czynu przestępczego brane są pod uwagę okoliczności łagodzące                   w stosunku do jego sprawcy. Nie uważam, że zagrożenie interwencją sowiecką było w tym momencie realne, z tym, że spór w tej materii uważam za drugorzędny. 

Bardziej istotne są motywy działań oskarżonego, jako czołowego przywódcy PZPR, oraz droga, jaką w ramach swej formacji jako komunistyczny renegat w latach 1944-1989 przebył. 

Wojciech Jaruzelski w całym okresie lat 1944-1989 nie był zwolennikiem Polski Niepodległej i Demokratycznej. Pomimo, że ziemiańska rodzina w której się wychowywał, śmierć ojca na nieludzkiej ziemi, postawa matki wbrew przekonaniom której działał, dawały mu świadomość, że w okresie wojny i zaraz po wojnie działały struktury państwowe                                i wojskowe reprezentujące II Rzeczpospolitą i że zdradza Polskę. 

Generał Jaruzelski opowiedział się za III Targowicą od początku swej służby w LWP, wiążąc się z informacją wojskową będącą politycznym elementem NKWD. Wybrał i był konsekwentny w robieniu swej kariery. Haniebnych czynów na jego drodze życiowej nie brak.

*   *   *

· Działalność w aparacie, który wymordował dwadzieścia tysięcy żołnierzy byłej Armii Krajowej i innych niepodległościowych organizacji wojskowych i cywilnych, w ramach  której wspierał sfałszowane referendum i wybory. Wszystko w służbie podporządkowania Polski – Związkowi Radzieckiemu – Ideologii Komunistycznej i Partii, która cały ten układ zapewniała. Pod nadzorem służb sowieckich przeszedł całą swą karierę.
· Jego największe zbrodnie.

*   *   *

· Udział w haniebnej interwencji w Czechosłowacji, którą jako sowiecki oficer w polskim mundurze afirmował.
· Krwawa pacyfikacja strajków na Wybrzeżu w roku 1970.
· No i na końcu, finałem tej działalności było przejęcie władzy przez Radę Ocalenia Narodowego i wprowadzenie stanu wojennego, zgodnie z agenturalnym charakterem władzy na rozkaz mocodawców radzieckich.

Obrońcy mogą wysunąć, jako okoliczności łagodzące ocenę postawy Wojciecha Jaruzelskiego:

· okrągły stół i pokojowy koniec PRL.

„Okrągły stół” nie był w zamyśle komunistów oddaniem władzy. Sprawa wymknęła się             z pod kontroli. Niespodziewana przez PZPR porażka w wyborach i przejście stronnictw sojuszniczych do obozu solidarności, są czynnikami decydującymi o powstaniu niepodległej Polski w postaci III Rzeczpospolitej.

Czy jednak PZPR, w której Jaruzelski do końca był znaczącym decydentem, uznawała niepodległą i demokratyczną Polskę za swój cel programowy? 

Na pewno nie. Haniebna – Moskiewska pożyczka. Budowa imperium finansowego dla postkomunistów. Prezydentura dla Pana Jaruzelskiego, gruba kreska i wieloletnia bezkarność jego i współtowarzyszy, to jest cena oddania władzy.

Przed sądem staną Jaruzelski i jego towarzysze, ostatni z pokolenia utrwalaczy władzy ludowej. Czołówka PZPR - owskiej agentury, pełniąca z nadania sowietów władzę w PRL.

Sądzeni są za konkretne przekroczenia prawa. W tle jest ich agenturalna przeszłość lat 1944-1989.

Tu nie chodzi ani o zemstę ani i karę, na to jest za późno. Chodzi o pozbawienie ich polskiego munduru, w obronie jego honoru.

Jerzy Scheur    
